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w K r a k o w i e  

K w a r t a ł  C z w a r t y  Num;  1 3 .

Dnia  33 .  Stycznia R . P . Jtjgg.

Kontynuacja Dydryufzu Podroży j .  K .  M ci 
do Grodna„

' H F ' y m  c z a f e m  n i e u f t a w a ł y  h u c z eć  a r m a ­
t y ,  i pomnażać  fig a f s y f t e n c y a  z  p o -  

w o z o w  i koni .  O  pół  mile od N i e św i eż a ,  
z a i e c h a ł  drogg konno J e g o m ć  Pan M o .  
rawl ki  G e n e r a ł  L i e u t n a n t  z Jmć: Pa­
nem Platterem Pifa rzem P ol ny m L i t t :  w  
Ki lkanaście k o n i ,  don ofz ąe  o f to iąc ym w 
polu S z wa d r o n i e  K a w a l e r y i  N a r o d o w e y  
Ht i l s a r l k i e y  maiąc ey  k o n w o i o w a ć  N n y i a -  
ś n i e y :  Pana z  N i e ś w i e ż a  do Gr odna ,  czeka« 
i^c r o z k a z u  ł ez el i  ta K a w a l e r y a  mi ał a  
c z y n i ć  f w c i e  m a n e w r y .  N.  P. k a z a ł  fi 
z a ł r a a o w i ć  p o w o z o m ,  i w y s i a d ł f z y z  fw  ̂
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j g o  Zbiór Wiadomości
i e y  L a n d a r y  fzedł  w pole  za g o ś c i n i e c ,  
g d z i e  blifko poł  g o d z i n y  p r z y  patrował  fig 
r z e c z o n y m  ma newr om,  z  p o c h w a ł y  pię­
k n y c h  ludzi,  d o b r y c h  k on i  i e x e r c e r u n k u .  
C z e ś ć  t e y  Ka wa le r yi  p o b i e g ł a  p r z od em  
do "Ni eświ eż a na w y z n a c z o n e  fobie f ta cye .  
C z ę ś ć  p o m n o ż y ł a  a f s y f t e n c y ą  iadąc zalan-  

darą. Jeśli  p o l i c z e m y  w i e ś n i a & w o  z e ­
brane k p r z e z  p o ł t o r y  mile gęfto w e 
d wó c h r zędach ftoiące , możn a m ów i ć  że 
pó ł  miłe od N i e ś w i e ż a  i u ż  b y ł o  do fze-  
śćiu t y s i ę c y  l udzi ,  k onn o,  pi ef zo,  p o w o ­
zami  afsy f tencyą łkł adai ący  ch.

N i e d ł u g o  p o t y m  u y r z e l i ś m y  podle g o ­
ś ci ńca  u f z y  k ow an ą S z l a c h t ę  O r d y n a c k ą  
na k o n i ac h  w. M u n d u r a c h  to  ieft i u p a n a c h  
pal ie  i  k o n t u f z a c h  g r a n a t o w y c h ,  b y ł o  t e y  
S z l a c h t y  do 300. pod f w o i e n u  Ro tmi lt r za -  
m i  t r z y m a i ą c e m i  d o b y t e  p ał af ze ,  a S zl ac  
t a  z  p r o p o r c a m i  kol oru c z a r n e g o  i  ar 
m a z y n o w e g o i  po ś r z od k u t e y  S z l a c h t y  
po f k r z y d ł a c h  u f z y k o w a n e y  s i e d z i a ł o  na 
k on ia c h,  ludzi  z b r o y n y c h  w a rm at ur ę  fta- 
r o ż y t n ą ,  t o  ieft k i r i s ie  że la z ne  w f z y  ż a ­
k a c h  ż e l a z n y c h  na g ł o w a c h ,  a w f z y f t k i e -  
n u  k o m e n d e r o w a ł  Pan J a nk o wf k i ,  w pię­
kną zbroi ę o d z i a n y .  C i  K i r y f s i e r y m i e l i  
w  r ę k u  t a k ż e  k o p i i e  w g ó r ę  w y n i e s i o n e ,
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Tygodniowych. i t ) i
le cz  z b ia ł enn i c z e r w o n e m i  i n i e r ó w n i e  
d ł u ź f z e m i  proporcami ,  k t ó r a  różni ca p r z y  
p o w i e w n y m  w i e t r z e  p i ę k n y  w i d o k  ipra- 
w o w a ł a ,  o podał t r o c h ę  od t e y  rrnlicyi 
ftato dwanaści e koni  p o w o d n y c h  bardzo 
p i ę k n y c h  w s u t y c h  r zędac h i pod hafto-  
wanemi d y w d y k a m i ,  d a l e y  ftali u f z y k o -  
wani  w e  dwa rzęcły ftrzelce,  w z i e l o n y c h  
żupanach,  i f z a r y c h  k u r t k a c h  w l iczbi e 
do ośmiuset ,  maiąc-y w r ę k u  f u z y e .  Z a -  
i e c h a ł  p o t y m  d r o g ę  N a y i a ś n i e y  f^emu P a ­
nu X t ą ż ę  P o d k o m o r z y  W i e l k i e g o  X i ę -  
ftwa L i t e w f k i e g o  X i ą ż ę  S a p i e h a  G e n e r a l  
A r t y l l e r y i  Jmć Pan J u d y c k i  S t r a ż n i k  Ja- 
t e w f k i  z wi el u  Officerami,  a na k o ni e c  o 
ć w i e r ć  mile od N i e ś w i e ż a  ł t a ł y  u f z y k o -  
w an e W o i e w o d z t w a ,  t o  ieft W i l e ń l k i e  z  
P o w i a t a m i  Ofzmi ańl ki m i Wi i k o mi r f ki m ,  
M i ń l k i e  z  M o ź y r l k i m  P o wi a t e m  i N o w o ­
g r o d z k i e .  D o  z b i i ź a i ą c e g o  się N a y i a -  
ś n i e y f z e g o  Pana w p o ś r z o d k u  t y s i ą c z n e y  
a f s y f t e ń c y i  , p o d i e c h a ł  X i ą ź ę  W o : c w o d k  
W i l e ń i k i  na b a r dz o p i ę k n y m  koni u T u ­
r e c k i m ,  p o d d y w d y k i e m  s r e b r o g ł o w n y m ,  
i  r z ą d e m  z ł o t y m  suto rubinami w y f ad z o -  
tiym.  X i ą ź g  b y ł  w M u n du r z e  W o i e w o d z -  
t w a  f w e g o ,  a na g ł o w i e  miał  p i ę k n y  so­
boli koł pak,  c o  p r a w d z i w i e  w z n o w i ł  p o ­
ważną poftać f t a r o ź y t n y c h  P o l a k o w ;  k o-  
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t q 2  Zbiór Wiadomości
nia d w óc h  p a i uk o w p r o w a d z i ł o ,  c z y t a ł  
p o t y m  z k a r t y  X ź ę  M o w ę  do Król a p r a ­
w d z i w i e  u p r z e y m ą ,  zaprafzaiąc  N.  P. do 
domu , i  o św i a d c z a i ą c  i a k o  z e b r a n y  tu z  
n im  c a ł y  S i a n  R y c e r f k i ,  f erce  f w o i e  dla 
tak d o b r e g o  Pana o t w i e r a ,  i  fpoinie z  
nim ,go w i t a ,  ż y c i e  i z d r o w i e  na  uf lugi  
M o n a r c h y  ofiaruiąc.  S ł u c h a ł  m o w y  N a y -  
i a ś n i e y f z y  Pan ftoiąc w land a r z e  o d k r y -  
t e y ,  i G ł o w ą  n a k r y t ą  kapeiufzem,,  a g d y  
X i ą ź ę  p r z e f t a ł ,  od powi adał  mu, i z g r o ­
m a d z o n y m  W o i e w o d z t w o m :  w (Iowach,
t o n i e ,  w y r a z a c h ,  i f ł o d y c z y  t w a r z y ,  t a k  
mile i u p r z e y m i e  źe f l uc hai ąc yc h do p ł a ­
c z u  pobudzi ł .  A t t e n c y a  zaś c h oć  w t y m  
t umu lc ie  b y ł a  t a k  w ie lk a,  ź e  g ł o s  N.  P.  
od w f z y f t k i c h  b y ł  I ł y f z a n y .  P r z yf tg p o-  
w a l i  p o t y m  k o l e y n o  U r z ę d n i c y  W o i e -  
w o d z t w  i P o w i a t ó w  w it a i ą c  M o n a r c h ę ,  
O d  W i ł e p f k i e g o  m ó w i ł  Jmć Pan T y z e n -  
haus C h o r ą ż y ,  od O f z m i a ń i k i e g o  O f k i e r k o  
M a r f z a ł e k ,  od W i l k o m i r f k i e g o  M a r f z a ł e k  
K o ś c i a f k o w f k i ,  od M i ń l k i e g o  P r o f z y ń f k i  
P o d k o m o r z y , '  od M o ź y r f k i e g o  O f k i e r k a  
M a r f z a ł e k .  W f z y f c y  mówi l i  z  koni,  N".
P. fam ftoiąc,  z  t a k ą  p r z y t o m n o ś c i ą ,  i 
f tof owności ą,  do m ów  u r z ę d n i c z y ł ,  i a k b y  
o n e  p i e r w e y  c z y t a ł .  T y m  c z af em g d y  
k t ó r y  P o w i a t  lub W o i e w o d z t w o  o d b y ł o

fwo- ■ *

i i , > • : '



! Tygodniowy cli. I 9 5
f ^ o i e  p o w i t a n i e ,  z a ra z  po o d p o w i e d z i  
K r ó l e w f k i e y  r u f z a ł o  się do a f s y f t e n c y i  
p o r z ą d k i e m ,  aby  i edne drugi m zamiefza-  
nia nie c z y n i ł y ,  X ź ę  W' oi ew od a z D y ­
g n i t a r z a m i ,  i U r z ę d n i k a m i ,  i e c ha ł  t u ź  
przed k a r e t ą  Króiewfką k o n n o ,  a . g d y  g o  
N .  P. o b l i g o w a ł  a b y  siadł  do mey , .  od­
p o w i e d z i a ł ,  ź e  p i e r w e y  pod k o ł e m  p o w o ­
z u  K r ó l e w ł k i e g o  b ędzi e,  niżeli  na nim.  
W y r a z i ć  nie  m o i n a  t a k i e g o  w id o k u ,  c h y ­
ba k to  b y ł  na e l e k c y i  Król ewfki ey, .  t e n  
i e g o  w f p a ni a ł oś ć  i mag ino wać  moźfi. W  
t e y  par adzi e , i e c ha l i śm y  aź k u  bramie 
m i e y l k i e y .  Wi t al i  Ż y d z i  o r a cy ą  i  ofFia- 
r o w a n i e m  f z t u k i  t a k i e y ,  i a k i e  się kładną 
zamiaft  ser wi sów u l i o ł o w  t a f l o w y c h  , z 
r ó ź n e n ń  f igurami i  pi rami dą u kor ono wan ą,  
H e r b y  i C y f r ę  Krói ewfką na fobie maiącą. 
U  bramy ftał Magifrrat ,  a Burmi ttrz  po- 
w i e d z i a w f z y  bardzo pi ękną mowę,  oddał  
N .  P. na t a c y  kl ucz e od Miafta.  Brama 
m i a ł a  na f obi e t a k i  n ap i s ,  pod C y f r ą  i 
Herbami:  L ceiitice felicitatis Publicce, 
Auctori Stanislao Augujła Regi Polonica 
Magtio Duci Lithuanice Cdrolus I I .  D wg 
R adzwillius. W i e c h a !  N. P.  do b r a m y  
d r u g i e y  t r y u m f a l n e y ,  na k t ó r e y  b y ł  na ­
pis attolite portas Principes yejlras Ł f  in- 
troibit Rex. P o  t y m  p r z e i e c h a w f z y  całe
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Sg 4 Zbiór W iadomości
Mi a ft o,  g ę f ł y m  ludem po ul icach,  o k n a c h ,  
i g d z i e  t y l k o  k to  m ó g ł  p a t r z e ć  n a p e ł n i o ­
n y m  , g d y  p r z e i e i d ź a ł  o k o ł o  R a t u f z a  
p r e z e n t o w a ł  broń c a ł y  batal ion,  p i e c h o t y  
g a r n i z o n o w e y  , z f ze ś ci u fe t  ludżi  z ł o z o -  
n e y .  N a c me n t a r z u  P o i e z u i c k i m  f t a l y  
Hufsarfkie C h o r ą g w i e  dla p a r a d y  i d a w a ­
n ia  o g n i a .  W  K o śc i el e  b y ł  p r z y g o t o ­
w a n y  pulpit  a k f am it em n a k r y t y  z  t a -  
k i m ź e  w e z g ł o w i e m ,  o k o ł o  k t ó r e g o  ftali, 
po t e y  i  o w e y  A r o n i e ,  ludzie ubrani  od 
Kóp do g ł o w y  w żelazną blachę, t r z y m a -  
iąc  w r ę k u hal lebardy.  W f z e d ł  N.  P. do 
K o ś c i o ł a  p r o w a d z o n y  z  c ment ar za  od Jmć 
X i ę d z a  W o d z i ń f k i e g o  Bifkupa Smol eń -  
f k i e g o  p o nt i f i c al i t e r  u b r a n e g o ,  p r z y  o d ­
g ł o s i e  na c h o r z e  m u z y k i  i bic i u z  armat 
m e u i t a n n y m .  P r ze d K o ś c i o ł e m  ń c i ą c e  
w a r t y  n i e d o p u f z c z a ł y  w e y ś c i a  gminowi. ,  
p r z e t o  K o ś ci o ł  b y ł  t y l k o  f amemi  zna-  
c z n i e y f z e m i  i  S z l a c h t ą  ń D u c h o w n e m i  
n a p e ł n i o n y .  P o o dśpi ewani u T e  Deum 
Laudamus p r z yf t ą pi ł  Jmć X i ą d z  BiJkup 
S m o l eń l ki  pr of ząc  N.  P.  a by  p o z w o l i ł  mó ­
w i ć  "do s i ebi e X i ę d z u  K a t e m b r y n k o w i  
P r a ł a t o w i  Smol eńf ki emu,  i a ko  P lebanowi  
m i e y f c o w e m u .  T e n  g o d n y  E x i e z u i t a ,  
f ia wny  p r z y m i o t e m  K a z n o d z i e y i t w a  ie- 
f z c z e  w Z a k o n i e  fwoi m,  h o n o r e m  mi e-
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w ani a  K a z a ń  p r z ed  M o na rc h ą w K o l l e g . a -  
b i e  W a r f ż a w f k i e y ,  nie o m y l i ł  d o b r e y  o- 
p i n i t  o fobie w p o w i t a n i u  Króla,  w w y b o ­
r z e  myśl i  i  w y r a z ó w  do m i e y f c a  i o k o l i ­
c z n o ś c i  p r z y f t o f o w a n y c h .  P o r ó w n a n i e  p o ­
d r o ż y  K r ó l e w f k f e y  O b y w a t e l o m  i Krąyp- 
w i  u ż y t e c z n e y ,  j a k o  daiącey o k a z y ą  o 
w p r o w a d z e n i a  wi el u  po r zą d kó w,  ? p o d r ó ­
ż ami  M a r k a  A u r e l i u f z a  C e f a r z a ,  k t ó r y  
o m n ia  in fp ice r e  om n ib u s p r o fp ic e r e  voLuit:  

w i e l c e  się Buchaczom upo doba ło.  N o w a  
i e f z c z e  by la f a t y g a  dla M o n a r c h y ,  1 pier-  
w f z e g o  w fwoirn N a r od z ie  m ó w c y ,  a e 
t y g a  t y l k o  z  p o d r o ż y .  U n f yf l  i e g o c z e r -  
f t w y  obfi ty W my śl i ,  a z a w f z e  p r z y t o ­
m n y ,  d of ta rczy l  t y l e  w o d p o w i e d z e n i u  
m o w i e  P r o b o f z c z a  p o w a ż n y c h  1 p i ę k n y c h  
w y r a z ó w ' ,  wi ek op omną  D o m o w i  Ra dzi -  
w i l l o w i k i e m u  Iławę p r z y n o f z ą c y c h , ze  w 
t e y  ś w i ą t y n i  z d a w a ł o  nam fię fly.fzec "O 
ftwo i a k i e  mówi ące:  R u f z y ł  fię p o t y ™
N .  P. z  K o ś c i o ł a  do Z a m k u  l e z i o r e m  o-  
t o c z o n e g o ,  ob f ze r ną  r ów ną  i wfpania ą 
g ro b l ą  z  M i a ft em  z ł ą c z o n e g o  w t e y z e  
a f s y f t e n c y i ,  u  w a ł ó w  Z a m k o w y c h , !  r a ­
m y  Kome nda nt  Z a m k o w y  oddał  L ■ 
k l u cz e ,  k t ó r e  Mo na rc ha  p t z y i ą w f z y  zno- 
w u  on e p o w r ó c i ł ,  a fam w ie c ha w  z y  na
d z i e d z i n i e c ,  i w f z c d ł f z y  do p r z e  po oiu

fwe-
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f w e g o  z n a l a z ł  o c z e k i w a i ą c e  fiebie D a m y ,  
Pańl two,  U r z ę d n i k ó w  r ó ż n y c h ,  p r a w d z i ­
w i e  w t a k i m  naćifku,  ź e  fig z a l e d w o  m o­
żna b y ł o  pr zec ifnąć  do p o ko iu .  Juź t o  
b y ł o  o k o ł o  d r u g i e y  po południu.  P r z e t o  
N .  P. p r z y  wite w f z y  fig k r o t k o  z p r z y t o -  
mnemi p o f z e d ł  do f w o i c h  a ppa rtame nt ow,  
w f p a ni al e  i po dł ug  g o d n o ś d  M a j e f i a t u  
u m e b l o w a n y c h .  C a ł e m u  D w o r o w i  K r ó ­
le wi kiemu,  w y z n a c z o n e  b y ł y  udzielne po- 
k o i e  nie t y l k o  w y g o d n e  ale, i o k a z a ł e ;  
w l z g d y  meble m a t e r y a l n e ,  1 w y g o d y  wfzeL- 
k i e .  A l b o w i e m  X i ą ź g  r e p a r o w a ł ,  odno- 
W'ił, nay w y g o d n i e y  f z y m  lpofobem r o z ­
dzi el i^ Z a m e k ,  tak  d ob rze  źe p r aw d z i w i e  
g m ac h  t e n  c a ł y ,  zdaie fig wcale b y d ź  i n ­
n y m ,  n . ź  b y ł  d a w n i e y .  W y f z e d ł  p o t y m  
N. P-. ze  f w e g o  p o k o m  do w i e l k i e y  sali,  
g d z i e  b y ł y  z e b r a n e  D a m y  do k i l k u d z i e -  
fiąt,  maiąc na c z e l e  J. W .  W o i e w o d z i n g  
S mo le ń fk ą z a p r o f z o n ą  od X c i a  do N i e ­
ś w i e ż a ,  F an ią  2 urodzenia,  u r o d y ,  r o z u ­
mu, c n o t y  a p o k r e w i e ń f t w a  z Famil ią  M o ­
n a r c h y  d o b r z e  w Pój fcze znaiomą.  Z n a y -  
d o w a ł y  fig w t e y  p o w a ź n e y  k ompani i ,  
w l z y f t k i e  prawie,  blifkością k r w i ,  z  X i ą -  
ź g c i e m  z ł ą c z o n e ,  J. W . M o r a w f k a  P ifa -  
r z o w a  W . X .  L i tt: P r z e z d z i e c k a  Pifarzo-  
wa M i ń ł k a ,  S o l t a n o w a  C h o r ą ż y n ą  W .  X ,

Lit t:
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L i t t :  F e r z e n o w a  Ge ne r a:  Masalfka Ge n e -  
r a :  z  Sioftrą. X i e ż m c z k i  R a d z i w i ł ł ó w n y  
z  Domu,  i inne Damy .

Sala t a k  w i e l k a  w ki lku t y g o d n i a c h  
przed przed p r z y i a z d e m  Kr ól ewi kim w y -  
śpief zona,  miała sufTit m al o w a n y  alłrefko.  
W y r a ż o n e  na nim b y ł y  G e n i u f z e  c n o t y  1 
mądrości,  t r z y m a i ą c y  P o r t r e t  N . P. 1 K o ­
r o nę  nań w k ł a d a j ą c e ,  n iźe y  b y ł  G e ń i u f z  
D o m u  R a d z i w i ł o w f k i e g o  palący na Offiarg,  
k t ó r y  lig I k r z y d e ł k a m i  z bi ia ł  do M o n a r ­
c h y .  y  i nn y i e f z c z e  G e n i u l z  z 2 b r o y n y m  
w v n i e f i o n y m  m i e c ze m.  Z a z d ro ś ć  połtaci 
b r z y d l i w e y  y  o d g a m a i ą c e y ,  k t ó r ą  o r z e ł  
R a d z i w i ł ł o w f k i  w z i ą w f z y  za w ł o f y  d z i o ­
bem t a r g a i w l e cz e.  N .  P.  M.  po dz ig ko-  
w a w f z y  X i ą i e t o m  za t e y  u p r ż e y m i e y  
p r z y c h y l n o ś c i  o ś wi a dc ze n ie  i znak  o n e y  
na c z a s y  potomnh ż o f t aw i on e y,  or az  da- 
w f z y  do p o c a ł o w a n i a  rgke swą p r z y t o m n y m  
Damom, k t ó r e  J, W .  P i f a r z o w a  p r e z e n t o ­
w a ł a ,  udał fig do i nney sali  na obiad S o b i e  
i  F a m i l i i  X i ą ź g c e y ,  G o ś c i o m  i  D w o r o w i  

. f w e m u  na 40 Of ob  p r z y g o t o w a n y .  Po; 
i n n y c h  salach i pokoiac h b y ł o  f tolow ki lka,  
k a ż d y  na Ofob k i l k a d z i e f i ą t , a w Kolle- 
g iu m P o i e z m c k i m  3. t a k ż e  f t o ł y  dLa G o ś c i  
p r z y k r y t y c h ,  p r z y  fpełnieniu z d r o w i a  R .

P. hu-

\
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P. hucza ły  p r z y  'wałach armaty,  a N. P. 
pi ł  po tym  zdrowie mi łego fobie, i wefo- 
ł e g o  gofpodarza, tudzież X c i a  Podkomo­
r zeg o  Brata. Po obiedzie zaczął  fię ko n­
cer t  w sali wielkiey  przez Órkiefirę X c i a ,  
i  t r w a ł 1 więcey  godziny;  pofzedł  po mm 
N. P. do fwoich pokoiow dla expedyowa- 
nia refponfow na przyniefioną w czasie 
obiadowym z W a r fz a w y  ex pe d y cy ą ,  a g d y  
iuź około fzoftey zmierzchać  zaczynało  
wróc i ł  fię do sali, i o t w o r z y ł  bal tańców 
z J. W.  Woiewodziną  Smoleńfką, tańcował  
i potym kilka razy  z Damajni Famili i  X i ą -  
źąt Rad ziwi ł łów ,  • bawił  fię wefoło pra­
wie do godziny  10. Na koniec za da­
niem wiadomości,  iż zapalona by ła  lllumi- 
nacya,  wliadł do otwartey  kolafki, z J. 
Panią Woiewodziną  Smoleńfką, Pifarzową 
L i t t i  i Generałem Komarzewfkim, a obie- 
chawfzy  całe Miafto prawdziwie ogniem 
rozrzarzone wróci ł  fię do siebie na fpo- 
cz yn ek , .  Nąftąpiła kollacya u kilku fto- 
Jow, lecz źe to iuź by łolokoło  12. rozie- 
cha ło  fig wiele do domow. Mowuć mo­
żna iż ta  illuminacya by ła  wfpaniała Kró- 
lewfka. Wfz yf tk ie  wały Zamkowe b y ł y  
w ogniu,  grobla t ak ie  1 w Izy fik ie ulice 
z domami, a po końcach ulic, f ia ły  bra- 
m y  gęitemi lampami ufadzone. Liczono,



t y c h  ogniow do t rzechkroć  fto tyf ięcy,  i 
łacno temu wie r zy ć ,  w i d z i a w fz y  kilkana­
ście ulic w lampach, także Kościoły  i do­
my wfzyftkie,  co zaifte nie mogło bydź 
bez tak i ey  l iczby  światła o lak iey  po­
wiedziano. S k o ń c z y ł  fię za t ym  dzień 
p ierwfzy  pr zy by c i a  Krójewfkiego do Ni e­

świeża.
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D x \ L S Z A  P O D R O Ż  J. K. M C I .

Dnia Jty, Września, w Niedzielg.

. v . '

K ról Jmć z rana o. wpół do 8- udał fię 
do Kaplicy Zamko\vey na fluchame; 

M f z y  S. iako w dzień Niedzielny,  po Mfzy; 
miał Kazanie J. X-  Karpowicz Exmifsyo-  
narz , a teraz  Probofzcz Preńiki, i Pro- 
fefsor Teolog i i  w Akademii  tyi lef i łkiey,  
f iawny z talentów do Kaznodzieyfiwa; Ka­
zanie Jego ftofowane dó pr zybyc ia  N.P* w 
Dom Radziwił łowfki,  pocbwal iwfzy M o ­
narcha one w druk podaę ro z ka z a ł ,  a fa- 
mego Kaznodzieię pierścionkiem fzamo- 
wym kameryzowanym udarował.  P o ­
dobało fię fluchaczom prócz innych rze- 
ę z y  przywiedziona od Kaznodziei odpo­
ry pędź niegdyś Marfzałka Kazanowfkiego

W ła -
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M fadyf fawowi  IV. ok aza łośc i  w p r z y j ­
mowaniu fiefcie naganiającemu ”  Królu' 
,, ani :ia bez ciebie ćhcg bydź  bogatym,  
,, ani p r z y  tobie bydź mogg ubogim ,, 
Fo zakończonym naboźeńftwie wróci ł  fig 
N. P. do Iwoiego appartamęntu, nieco tam 
za bawiwf zy  fig u fiebie w y i ec h a ł  do Alby  
Dom ko w r ez yd en cy  i i etniey  X X .  Radzi ­
wi ł łów  w a fsyftencyi  Off icyerow oboyga  
B i y g a d  i Dwor|kich.  Prz y im ow ał  nay- 
przod Króla Jmci X ią ź g  Wojewoda Wi leń- 
fki  w' Twoim domku iako W o y t  t e y  wio- 
(ki. Oglądał N. P. z ciekawbścią w f z y ­
ftkie pokoiki  guftownie i bogato p r z y o ­
zdobione,  ogrodek mały ,  i dziką prome­
nadę do koła wodą oblaną, pochwal iwfzy  
guft X ig c i a ,  fzedł do drugiego Jemść Pani 
FerzenoWey miefzkania które podobnym 
fpcfobem zabudowane i ozdobione by ło .  
Daley do Xigc ia  Macieia.  T e n  gofpo­
darz fpokał  N. P. z chlebem w bramie i 
temi l lo w y  p r z y w i t a ł . ”  Ten chleb z któ- 
„  r y m  potykam W . K. Mość fiodki nam 
>, ieft pod fwoim panowaniem. ,, Król 
o b e y r z a w f z y  wfzyftkie  tam c iekawośc i ,  
ogrod, i ptaki,  nazwane Batal iony w kla­
tkach (jedzące. Szedł  do domku Kafzte- 
lana Trockiego ,  fpotkany b y ł  od gofpo- 
darza i córki i ego u drzwi; zaprefzony

do.



do śrzodka na czokoladg. afsyftuiący na 
j ik w or y  i frukta.  Potym śniadaniu w i e y -  
fkim k o n t y n u o w a ł ' daley drogę do X c i a  
JrticL Podkomorzego miefzkania ,  tu w.  
ogrodku i e g o  pr zyp atr yw ał  się S k a ł ce  
do koła wodą. óblaney i siecią do połowu 
r y b  r o z w i e fz o n e y •, dałey trochę dz i k ie y  
prorfienadzie, l efzczyną zaf^dzoney.  Oba- 
c z v w f z y  zaś z ukontentowaniem te wf zy-  
ftkie domki udzielne, w fobie ofobiiwości 
i  guft' maiące, przy powrocie fwoim do 
Zamku wikępował do obozu dia ogląda­
nia namiotow pod Wiedniem, od Kroia 
Jana III.  T ur kom  zebranych.  Naltąpii 
obiad o z w y c z a y n e y  porze,  na ktbry g o ­
ście znayduiący fię koleyno byl i  pro (zeni, 
tak iako i  Damy;.po obiedzie by ł  konceft- 
w sali wielkiey,  a około  godz iny  6. od­
wiedzał  N.P.Kościoł  Parafialny po-Jezuicki  
oraz Grob  w nim Familii  X X .  Radziwil? 
łow idących od Mikolaia Sierotk i  Woie-  
wody Wiieńfkiego.  Jechał  p o t y n y N . P .  
do Kościoła  Panien Benedyktynek,  zkąd 
wftąpił do Klafztoru do Celi  Jeymść F. 
a X tęni  z dómu Szaniawfkiey  wi tany  od 
n ięy , i konfiturami by ł  t ra ktowany.  T y m  
czafem zaś gdy  Monarcha odwiedzał  Ko­
śc io ły ,  około l l luminacyi for tecy  Gibra l ­
taru, i armowania tak t e y  twierdzy  imą-

gina-

Tygodniow ych. i o t
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g im a c y in e y  iako okrętow fkonihinowa- 
ny ch  do iey attaku Pracowano. Forteca 
by ła  zrobiona z drzewa i płócien malo­
wanych,  niedaleko Kościoła £ x  Jezuick ie­
g o  na brzegu Jeziora-, którd Zamek c a ł y  
X ią ź ęc ia  oblewa z łączony  groblą z Mia-  
ftem, na przec iwko fortecy na t y m ż e  ie- 
z ierze  by ło  okoł o  50. Statków z mafz- 
tami i żaglami maiących attakoWać. Na 
boku zaś fortecy b y ło  kilka bateryi  p ły-  
w a i ą c y c h , tak grobla iako i Gibraltar 
b y ł y  oświecone , niezmiernym światłem. 
Na ka żdym zaś f tatku,  batery i  i w fa- 
m e y  fortecy b y ł y  działa l iczne z Z o ł -  
nierftwem z b r o y n y m  w mufzkiety.  Po­
cz ą ł  fig attak okoł o  8. a t rwał  aż po 10. 
b rzy  tak  potężnym świetle pufzczane race 
nak fz ta ł t  bomb, z obu ftron firafzny ogień 
1 nieuftaiący, wyfadzanie prochow naśla­
dowanie przez w y r z u t y  Rac ty f iącznvch 
gwiazdami i petardami fprawowalo pię­
k n y  1 razem firafzny widok,  mianowicie 
g d y  nieprzyiaciel  podftępował pod Zamek,
1 c z y n i ł  reyteradę b a t e ry e  popalone p ł y ­
wały  po Jez iorze  a ftatki przepłofzone 
co fn ę ły  fig do fwoiego brzegu,  N. P. pa­
trza ł  na tę bitwę wcdną z pokoiu Bifkupa 
Koadiutora Smoleńfkiego,  zkąd ndylepiey  
Widzieć można  by ło .  Po tym  prawdziwie



wfpaniałym widoku, podz iękowawfzy  N. 
P. X X .  przy  boku fwoim bodącym, udał 

fie na fpoczynek.
Refeta na jpotym.

Odpis na PamięUuka z  Ghtdnia R- 
-j^Tiewcześnie y mniey fprawiedliwe zażalenie 
JLNfwoie oświadczył przeciwko Tygodnio­
wym Wiadomościom Krakowłkim Pamiętnik 
Warfzawfki, na którego wfzyftkie punkta gdy­
by chcieli odpowiedzieć Edytórówie Krakow- 
łkiego jZbioru, pewhieby [powfzechność sama 
uznała; że uźywaiąc tyęhże famych . Journali- 
kow y Pamiętników ńąmburłkich y hiftory- 
czno-politycznych PoTtefwillts ktcfre wychodzą 
w Wiedniu Wrocławiu Lipiku w Berlinie Ham­
burgu y. t. d. Drukarnia Krakowfka, nie oba­
wia się bynaymniey Płodem rozumu z nowych 
Xiaiek Polikich, a. tym nmiey Pamiętnika, któ­
ry, z tegoż samego czerpa zrzódła a nic wła­
snego ieszcze do tych czas nie wydał, ani nie 
wynalazł, ( lubo przecie iuź to trzy lata się 
kończą iak się znacznie na Pamiętniku zy- 
fkuię) Powątpiwa Pamiętnik izby przepiło Wa­
nię Magazynu Warfzawlkiego przynosiło iako 
sławę Edytorom Zbioru Kraków (kiego y z po- 
dziwieniem coż to za kunfzt przepiłować y 
drukować z cudzych Xiążek pyta się? Lecz 
y Edytorowie Krakowfcy z niemnieyfzym po- 
dziwienietn pytaią się co za śmiałość Pamię­
tnika obwiniać kogo, w tym w czym sam o* 
kazuie się być obwinionym?

Mówi
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Mówi daley Pamiętnik że'przez' to po* 
pefruaią Edytorowie Zbioru Wiadomości wielka 

-jiiclprawiedhwość, wydzieram maiątekcudzy 
zmiuią kofztem nabyty, ii Edytorowie Krakowfcy 

> odpowiadała zd ieżeh riumatzyć z ięzykow ró 
znycii Xigżki y wydawać iet- w fwoim Gyczyftyin 
k ' t  iaka ni sprawiedliwość tedy tgż sąmę po­
pełnia Pamiętnik Warfzawlki, boć wfzyftko to 
co się w nim zawiera, czytaliśmy my dawniey 
y do tych czas czytamy prędzey niż cztery Nie­
dziele w innych lęzykacii, co się tycze pracy 
Pamiętnika, ta nie zdaie się być tak wielka, iak 
13 fobie waży Pamiętnik. Ho coż. to za kur.fzt y 
pr<- v.a z fcudzych Xigst kazać ,komu za pieniądze 
(które s ę bierzcl za Pamiętniki przetłumaczyć? 
f .a refzcie dziwi się Pamiętnik iako. rzeczy o- 
iobiiwey że Zbiór ten do .Warizawy na przeday 
przesyłać Edytorowie Krakowfcy śiuieig? Otoż 
pódaie się do pamięci Pamiętnikowi,-że to nie 
Edytorowie D»ieła Peryodyęziugo.-d^ukuid prze- 
oaią, posyłką A tym muiey Zyikg 'Twego* (zu- 
kam, koć ich myśl czyha zawize była fzczera, 
y daleka od chciwego zbioru,' ale Drukarnia 
Krakowika y iefzcze tak życzliwa Parnie tmkowi 
żez iey przysługi w różnych Xigżknclva w fzcze- 
gulności na samym Pamiętniku zyfkuie na Rok 
kilkaset Złot: Pollk: a Pamiętnik Ojtym czy 
nie chce pamiętać? Czyli też niewdzięcznością 
2a to płacić, to wfzyftko dosyć okazuie fpofob 
tl)'sienią Pamiętnika: a któremu w upominku 
Przyiacieliltim przesyłauj się te dwa wierfzyki:

’ ^ û a" Km j"te?'prfs siquid  frrpientius unqnatn 
. Ą ra & r i t i n y i d i c c  sint p rocu l inda mała 

A  które na pollkie tak się wykładać n o g ą  
■Tiomarz X ią g  iako y  drugi nic ma być zazdrosny.

' V.


